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Ewa Florczyk

Zespół Szkół Zawodowych w Piszu

Scenariusz wieczoru z poezją Adama Mickiewicza

Scenariusz przewidziany jest dla uczniów wyższych klas szkoły podstawowej i gimnazjum.  Składa się z dwóch części, poprzedzonych wygłoszeniem wiersza. Na część I, poważną, mogą złożyć się zainscenizowane fragmenty np. II cz. „Dziadów”. Część II to inscenizacja swobodnie potraktowanej „Świtezianki”. Scenariusz ten szczegółowo przedstawia przebieg części II.

Narratorzy siedzą przy stolikach, czytają.

Wiersz na rozpoczęcie

Słuchaj, dzieweczko! – Ona nie słucha – 

Słuchaj, dzieweczko, bo z Polski odległej

Wnet przywołamy Mickiewicza ducha,

By nic nie umknęło nam z lekcji zaległej –

Lekcji historii, gdy serce z żałości

Od kraju niewoli, gdzie z bólu pękało,

W krainę dziwów, piękna i mądrości,

By pocieszyć innych, chętnie uciekało.

Wiele tam dziwów, zjawisk tajemniczych,

On znał to wszystko, bo niania mówiła.

Wiele tam prawdy, mądrości nie zliczy,

Słuchaj, dzieweczko, i bądź dla nas miła.

Wnet duchy tu zlecą, zjawy duże, małe,

Lecz ty się nie bój, bo nie po to przyjdą.

W ich świecie troski i zgryzoty same,

I one długo do raju nie wejdą.

Lecz tobie ich dzieje niech za przykład służą,

Ty jeszcze masz czas, obyś nie zmarnował,

Posłuchaj i pomyśl, gości będzie dużo,

Posłuchaj chociaż, wieszcz będzie dziękował.
Część II

ŚWITEZIANKA

Wchodzą Dziewczyna i Strzelec, spacerują po scenie, robią to, o czym czytają Narratorzy.

Narrator I:

Jakiż to chłopiec piękny i młody?

Jaka to obok dziewica?

Brzegami sinej Świteziu wody

Idą przy świetle księżyca.

Narrator II:

Ona mu z kosza daje maliny,

A on jej kwiatki do wianka;

Plotkarki:

siedzą z boku; do siebie

Pewnie kochankiem jest tej dziewczyny,
Pewnie to jego kochanka.

Narrator I:

Każdą noc prawie, o jednej porze,

Pod tym się widzą modrzewiem;

Młody jest strzelcem w tutejszym borze,

Kto jest dziewczyna? – ja nie wiem.

Narrator II:

Skąd przyszła? – darmo śledzić kto pragnie;

Gdzie uszła? – nikt jej nie zbada.

Jak mokry jaskier wschodzi na bagnie,

Jak ognik nocny przepada.

Strzelec:

Powiedz mi, piękna, luba dziewczyno,

Na co nam te tajemnice.

wchodzi uczeń z rozwiniętą mapą, Strzelec pokazuje na mapie

Jaką przybiegłaś do mnie drożyną?
Gdzie dom twój, gdzie są rodzice?

Minęło lato, zżółkniały liścia
I dżdżysta nadchodzi pora,

Zawsze mam czekać twojego przyjścia 

Na dzikich brzegach jeziora?

Zawsze po kniejach jak sarna płocha,

Jak upiór błądzisz w noc ciemną?

Zostań się lepiej z tym, kto cię kocha,

Zostań się, o luba! ze mną.

Chateczka moja stąd niedaleka

Pośrodku gęstej leszczyny;

Jest tam dostatkiem owoców, mleka,

Jest tam dostatkiem zwierzyny.

Dziewczyna:

Stój, stój –

Narrator I:
– odpowie – 

Dziewczyna:

– hardy młokosie,

Pomnę, co ojciec rzekł stary:

Głos z magnetofonu:

Słowicze wdzięki w mężczyzny głosie,
A w sercu lisie zamiary.

Dziewczyna:

Więcej się waszej obłudy boję,

Niż w zmienne ufam zapały,

Może bym prośby przyjęła twoje,

Ale czy będziesz mnie stały?

Narrator II:
Chłopiec przyklęknął, chwycił w dłoń piasku,

Piekielne wzywał potęgi,

Klął się przy świętym księżyca blasku,

Lecz czy dochowa przysięgi?

Głos z magnetofonu:

Dochowaj, strzelcze, to moja rada:

Bo kto przysięgę naruszy,

Ach, biada jemu, za życia biada!

I biada jego złej duszy!

Narrator I:
To mówiąc dziewka więcej nie czeka,

Wieniec włożyła na skronie

I pożegnawszy strzelca z daleka,

Na zwykłe uchodzi błonie.

Narrator II:

Sam został, dziką powraca drogą,

Ziemia uchyla się grząska,

Cisza wokoło, tylko pod nogą

Zwiędła szeleszcze gałązka.

Narrator I:
Idzie nad wodą, błędny krok niesie,

Błędnymi strzela oczyma.

Wtem wiatr zaszumiał po gęstym lesie,

odgłosy burzy
Woda się burzy i wzdyma.

Narrator II:
Burzy się, wzdyma, pękają tonie,
O niesłychane zjawiska!

Ponad srebrzyste Świtezi błonie

Dziewicza piękność wytryska.

Wchodzi Dziewczyna przykryta peleryną
Narrator I:
Jej twarz jak róży bladej zawoje,

Skropione jutrzenki łezką;

Jako mgła lekka, tak lekkie stroje

Obwiały postać niebieską.

Dziewczyna:

Chłopcze mój piękny, chłopcze mój młody

Narrator II:
· Zanuci czule dziewica – 

Dziewczyna:

Po co wokoło Świteziu wody

Błądzisz przy świetle księżyca?

Po co żałujesz dzikiej wietrznicy,

Która cię zwabia w te knieje,

Zawraca głowę, rzuca w tęsknicy

I może jeszcze się śmieje.

Daj się namówić czułym wyrazem,

Porzuć wzdychania i żale,

Do mnie tu, do mnie, tu będziem razem

Po wodnym pląsać krysztale.

Narrator I:
Podbiega strzelec i staje w biegu,

I chciałby skoczyć, i nie chce;

Wtem modra fala prysnąwszy z brzegu

Z lekka mu stopy załechce.

Narrator II:

Zapomniał strzelec o swej dziewczynie,

Przysięgą pogardził świętą,

Na zgubę oślep bieży w głębinie,

Nową zwabiony ponętą.

Narrator I:

I już dłoń śnieżną w swej ciśnie dłoni,

W pięknych licach topi oczy,

Ustami usta różane goni

I skoczne okręgi toczy.

Narrator II:

Wtem wietrzyk świsnął, obłoczek pryska,

odgłosy wiatru

Dziewczyna zrzuca pelerynę

Co ją w łudzącym krył blasku,

Poznaje strzelec dziewczynę z bliska:

Ach to dziewczyna spod lasku!

Dziewczyna:

A gdzie przysięga? gdzie moja rada?

Wszak kto przysięgę naruszy,

Ach, biada jemu, za życia biada!
I biada jego złej duszy!

Narrator I:

Słyszy to strzelec, błędny krok niesie,

Błędnymi rzuca oczyma.

A wicher szumi po gęstym lesie,

odgłosy burzy

Woda się burzy i wzdyma.

Dziewczyna:

Precz z moich oczu!...

Strzelec:

... posłucham od razu,

Dziewczyna:

Precz z mego serca!...

Strzelec:

...i serce posłucha,

Dziewczyna:

Precz z mej pamięci!...

Strzelec:

nie... tego rozkazu

Moja i twoja pamięć nie posłucha.

Narrator II:

Burzy się, wzdyma i wre aż do dna,

odgłosy burzy i wiatru

Kręconym nurtem pochwyca,

Roztwiera paszczę otchłań podwodna,

Ginie z młodzieńcem dziewica.

Dziewczyna ze Strzelcem wychodzą

Narrator I:

Woda się dotąd burzy i pieni,
Narrator nie przerywa, wchodzi dwóch uczniów, rozpościerają prześcieradło, trzeci uczeń podświetla je, czwarty uczeń porusza postaciami Strzelca i Dziewczyny

Dotąd przy świetle księżyca

Snuje się para znikomych cieni:

Jest to z młodzieńcem dziewica.

Strzelec:

głos zza sceny

Tak w każdym miejscu i o każdej dobie,

Gdziem z tobą bywał, gdziem się z tobą bawił,

Wszędzie i zawsze będę ja przy tobie,

Bom wszędzie cząstkę mej duszy zostawił.

Narrator II:

Ona po srebrnym pląsa jeziorze,
On pod tym jęczy modrzewiem.

Dziennikarz I:

podchodzi do Narratora I

Któż jest młodzieniec?

Narrator I:

Strzelcem był w borze.

Dziennikarz II:

podchodzi do Narratora II

A kto dziewczyna?

Narrator II:

Ja nie wiem.

Wszyscy wychodzą.

Koniec

Scenografia:

· na szarym papierze namalowana rzeka z napisem Świteź, drzewa, w oddali chata, księżyc;

· na ziemi suche liście, gałązki;

· mapa np. Polski;

· stroje i rekwizyty dla bohaterów:

a) Narratorzy – koszula a’la Słowacki, czarne spodnie, pióra, kałamarze;

b) Strzelec – spodnie i bluza w kolorze khaki, kapelusz z piórkiem, strzelba (zabawka);

c) Dziewczyna – sukienka z falbankami, koronkami, w jasnym kolorze, na głowie wianek z włóczkowymi warkoczami, w ręku koszyk, po przemianie – narzucona na wcześniejszy strój szyfonowa peleryna w kolorze zielono – szaro – granatowym;

d) Dziennikarze (dwóch, trzech) – stroje własne (spodnie, bluzy, czapeczki), mikrofony z nakładkami firmowymi radia czy telewizji (np. Radio „Świt”, telewizja „Upiór”);

e) Plotkarki (dwie) – chustki, długie spódnice;

· nagrania magnetofonowe:

a)  „Słowicze wdzięki w mężczyzny głosie, A w sercu lisie zamiary.”

b) „Dochowaj, strzelcze, to moja rada: Bo kto przysięgę naruszy, Ach, biada jemu, za życia biada! I biada jego złej duszy!”

c) odgłosy burzy, wiatru (ok. 10 sek.)

d) szum wiatru (ok. 10 sek.)

e) „Ach, biada jemu, za życia biada! I biada jego złej duszy!”

· teatr cieni:

a) płachta białego materiału (np. prześcieradło);

b) wycięte z brystolu postaci strzelca i dziewczyny;

c) lampa do podświetlenia.

